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W I A D O M O Ś C I  U R Z Ę D O W E .

—  Zdawało się ze zdobycie Warszawy po* 
łoży koniec woyme. Naród za pośrednictwem 
Jen. Kruka*v icc k iig o ,  a woysko przez swego  
W o d z a , błagało prawego swego Monarchę o 
łaskę.

Dla uniknienia trzeciej- walki, która nieza­
wodnie byłaby pociągnęła za sabą zupełną 
zagładę powstańców, reszta woyska Polskiego  
przystała na udanie się w okolice Płocka, ce­
lem oczekiwania postanowienia N a y j a s r i e y -  

s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a ,  względem dalszego 

swego przeznaczenia.
Uszedłszy raz niebezpieczeństwu zagrazaią- 

cemu im w Warszawie, powstańcy rozumieli, 
iż wojno im łamać przyięte iuź zobowiązania. 
Przybywszy więc pod wały Modlina, nie chcie­
li  iuż poddać się warunkom, o przyięcie klo- 
rych sami prosili, a które nawet przez Wodza  
Naczelnego woysk Cesarsko Rossyyskich, ie- 

szcze niebyły zatwierdzone.
Aby iepiey zataić swoie wiarołomstwo i zy­

skać na czasie w układaniu proiektu dalszego 
działania, Powstańcy wysiali parlamentarzy z 
przyrzeczeniami i oświadczeniami.

Przyjął ich Wódz Naczelny woyska Cesar­
sko Rossyvskiego-, lecz pomimo trwaiącyeb u- 
kładów, nie przestał mieć na oku wszystkie 
przygolo" ania, potrzebne do rozpoczęcia nie- 

' p r z y j a c i e l s k i c h  kroków, przeniewierzen.e się 
bowiem, z iakiem powstańcy iuż złamali swo-  
ic p r z y r z e c z e n i e ,  było oczywistym dowodem, 
iż z podobnemi przeciwnikami, raczey siłą o- 
ręża, niżeli wiarogodnemi układami, czynno­

ści swoie ustalać należy.
Jakoż w samey rzeczy, powstańcy korzysta­

jąc z tego czasu, postawili most w Dobrzyko-  
wie za Modlinem. W ódz Naczelny rozka­
zał także rzucić most na W iśle, naprzeciw 
O-ołkowa dla ułatwienia poruszeń armii, na 
obudwóch brzegach działaiącey.

Jenerał Hrabia Pcihlen miał sobie poleco-  
nem, uważanie z pierwszym korpusem lewe­
go  brzegu Wisły , reszta zaś armii miała go  

■wspierać.
Gd,y powzięto wiadomość o punktach przey- 

ścia, armia na tenczas pomaszerowała ua So  

■chaczew.
Powstańcy uwiadomieni o tern poruszeniu 

zaniechali przeyścia pod Dobrzykowem, roze­
brali most i takowy aż pod Płock sprowadzili, 
stamtąd wzięli kierunek ku tiiższey Wiśle,  
Zatrzymali się na przeciw Włocławka, posta­
wili znowu most i przeszli Wisłę w celu uda­
nia się ku części południowey królestwa.

Hrabia Paiden , który na tenczas był w Go­
styninie, obrócił się ku Kowalowi i zaiął po-  
*'.-cyię centralną, między tern miastem i Brze­
ściem ivuiawskim dla przyięcia meprzyiaeiela

zkądkolwiek przybywaiąeego, i zniweczył tym 
sposobem wszelkie zamiary powstańców, c h o ­
ciaż nie miał iak i 5 ,ooo ludzi pod bronią, a 
powstańcy zaś od 2 2  do 23 tysięcy.

W  tern przeciągu czasu nadciągnęła główna  
siła armii i przeszła Wisłę, a następnie Bug 
pod Górą.

Wódz Naczelny wskazał iey kierunek na g łó ­
wny trakt W , Płockiego , dla dania odporu  
powstańcom ku części p ó łnocn ey  królestwa, 
gdyby chcieli uyść  przez Mławę 1 udać się do 
Litwy, lub gdyby mieli zaniiar ciągnąć wzdłuż 
Wislv na powrót do Modlina.

Wczasie gdy powstańcy przez Hr.biego Pah- 
len byli odparci z iednego brzegu na drugi, 
Wódz Naczelny z główną siłą zbliżył się do 
Płonicy. Hr. Pahlen , który zaiął był most, 
przeszedł Wisłę i ścigał nieodstępnie nieprzy- 

laciela.
Gdy powstańcy zamierzali maszerować przez 

M liwę do Litwy, Wódz Naczelny zmienił W 
Płonicy dyrekcyę woyska i zw ióc ilu a  prawo 
ku Raciążowi.

Powstańcy widz !•: się prawie otoczonemi 
przez rozmaite kolumny armii Rossyyskiey,  
zmuszemi byli obrócić się ku północy kró­
lestwa. Parci z przodu przez korpus Hrabiego 
Pahlena, oskrzydleni z obu stron przez iazdę 
i główną silę armii, zmuszeni byli cofnąć się 
ku Rypinowi, gdy tymczasem Wódz Naczel­
ny przeciął im trakt do Rossyi , maszeruiąc 
przez Rufowo 1 Bozun na Przywołoko.

Szcząiki woyska Polskiego potykaiąc ze 
wszech stron rozmaite kolumny rossyyskie, 
zmuszone były przeyśc na territorium Pru­
skie przez Janów i Szczoglów , będąc ścigane 
w odwrocie «woin<, przez przednią straż głó- 
wney «rmii, składaiącey się z iazdy Jenerała 
D oktorow a  i z kozaków Atamana Ik ło s to w a , 
oraz przez korpus Hrabiego Pahleu.

Tym  sposobem uskuteczniło się oswobodze­
nie Królestwa, a wiarołomstwo, cecha działań 
powstańców po zdobyciu Warszawy, zostało 
ukaranem przez wyrugowanie woyska P o l­
skiego z iego ziem i rodzinney.
__________ ——------m    --

Kom m issya W o je w ó d ztw a  M azow ieckiego.

Ponieważ by dź może, że nakazana na teraz 
z woli Jaśnie Oświeconego Główno - komen­
derującego Armiią czynną Rossyyską dostawa 
produktów w żywności i na szczególnych kon- 
trybuentów rozpaletowana, przez tychże nie 
będzie mogła bydź w całkowitości na raz ie- 
den do wskazanego paletem magazynu odwie­
zioną, Kommissya Woiewódzka przeto w celu 
zapewnienia dogodności, i zapobieżenia niepo­
rozumieniom , pod tie ninieyszein do publicz- 
ney wiadomości, mianowicie powołanych do 
odstawy produktów kontrybuentów, że poleciła  
właściwym dozorcom magazynów, ażeby przy­
wiezione produkta w części , lub nie we wszy* 
stkich artykułach paletem wyrażonych, bez ża 
dney trudności na rachunek ogólney wskazaney 
ilości przyyuiowalt i ua odbiór takowych, ni

inne iak tylko z księgi sznurowey wycinane na
drukach wydawali kwity.

Oprócz tego zawiadamia, że mąka i krupy do 
Warszawy odstawiane, odbierać będzie dozor­
ca magazynu w officynie Pałacu Krasińskich 
przy ulicy D ługiey;  zaś owies, siano i słomę  
dozorca magazynu w Koszarach Radziwiłow-  
skich pod Uiazdowem.

w Warszawie dnia 8  Października 1 83 1 .
Referendarz Stanu Prezyduiący, 

Kozuchowski.
Sekretarz Jeneralny, 

D ziew an ow ski.

U rzą d  M unicypalny M iasta S tołecznego  
W a rsza w y .

Podaiąc do wiadomości publiczney, że na- 
stępuiące bilety zastawne Lombardowe, iako to: 
58oo. na Zło poi. 36o. 633p. na Złp. 3ao.
2 0 2 6 .
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posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każde­
go w czyich ręku takowe znaydowaćby się 
mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni a 
naydaley do duia 1 6  Listopada roku bieżące­
go do Dyrekcyi Lombardu w Ratuszu G łó ­
wnym przy ulicy Senatorskiey posiedzenia swe  
odby waiącey zgłosił się i prawo posiadaniaonych  
udowodnił, po upływie bowiem terminu wyżey  
oznaczonego, nowe bilety zastawne w mieysce 
zgubionych i fanty w zastawie będące tern ie-  
dynie osobom za opłaceniem przypadaiących 
naleźytości wydane zostaną, których nazwi­
ska w xięgach Dyrekcyi Lombardu są zapi­

sane.
w Warszawie dnia 6  Października 183 r r.

Referendarz Stanu Prezydent,
J. Ł a szczyń sk i.

Sekretarz Jeneralny,
G. Jahołkow ski.

OBWIESZCZENIA SPA D K O W E .

Z powodu nastąpioney w dniu 11  K w ie ­
tnia i8 3 i  r śmierci Romana Zbiiew skiego, 
dziedzica dobr Lubocza Kawęczyn z przyle-  
głościami w powiecie Rawskim W oiewództewie  
Mazowieckiem położonych, otworzył się spa­
dek, przeto dla wszystkich Interessentów do 
stawiania się termin sz.eścio miesięczny na dzień 
2 0  Stycznia i8 3 a  r. ogodzinie 3 z południa  
w kancellaryi hypoteczney Woiewództwa Ma­
zowieckiego, celem przypisania tytułu własno­
ści i wszelkich praw w dziale IV spadkodaw­
cy służących, wyznacza się.

w Warszawie d. 1 2  Lipca 18 3 1 r.
Tom asz R u dnick i Reient.

Gdy przez nastąpioną w dniu 2 1  marca 
1 8 2 2  r. śmierć Koruelego W róblewskiego,  
wierzyciela kapitału złp. 4  ; ,°oo  na dobrach 
Kościelna wieś w powiecie Radzieiowskim

\
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w oie« -ództvvie M azow ieckim  po łożonych ,  w 
dziale IV pod  nr .  2 z ab ezp i eczonego ,  o tw o rz y ł  

sic spadek,  p rze to  dla wszys tkich  i n t e r e s e n t ó w  
do  staw»ema się t e r m i n  sztrscto - inies<<;c/y, na 
dzi eń  19 s t ycznia  i 83a r.  o godz in i e  3 z p o ­
łudn i a  w k a i5 cel l ary i hypo t e cz ney  w o i ew ód z -  
twa  M az ow ie c k i eg o  ce l em p rzepi sani a tytułu, 

w yz nac za  się.
w  W a r s z a w i e  d.  12 lipca 1831 r.

Tomasz R u d n c k i  Reient.

P o  Janie Gałczyńskim w d u iu  16 Stycznia 
j 83 r r- zmarłym, o tw orzonem  iest postępo­
wanie spadkowe, o k tó rem  donosząc podp i­
sany Reient,  zawiadamia; iz do  przeniesienia 
na rzecz tego sukcessorów, w właściwych cię­

gach wieczystych.
1. T y tu łu  własności d ó b r  G a d o w a , Smn- 

szewa, i Bogusławie z przyleglościam i w P o ­

w i e c i e  i Obwodzie K onińsk im , Woiew o lz tw ie

Kaliskietn położonych.
2 . T y tu łu  własności d ób r  Szluszkowa z 

p r z y l e g l o ś c i a m i  w P ow iecie  1 obwodzie Kali­

s k i m  sytuowanych.
3. W łasności sum m y 34-7^') Ẑ P' 22 Sr ‘ 

zm arłego  spadkodawcy, na dobiach  Chyiinie 
z przyleglościami w Powiecie i obwodzie K o-  
rnuskim leżących, w dziale IV pod Nr. iĄ. 
wykazu li \po tecznego  intabulowaoey, termin 
sześcio miesięczny, a właściwie na dzień 3o 
Listopada 1831 r,. w kancellaryi Ziemiańskiey 
W  oiewództwa tu tcyszego wyznaczony został.

Kalisz dnia 3o Maia * 83 1 r.
Reient Kan. Ziem. W . K.

Franciszek Nowosielski,

L I S T Y  G O Ń C Z E .

S a d  Sprawiedliwości A arzacejr W oiew ódzlw  
K rasow ski/go i Sandom ierskiego.

W zyw a wszelkie władze tak cywilne iako 
i woyskowe, ażeby Barbarę P ię trzykow nę  za 
zbrodnią podpalenia, kradzież i oszustwa, na 
ka rę  warownego wiezienia la t  dwonastu, zao­
s trzonego  p ręg ierzem , oraz M aryannę Szlach- 
tow nę,  za zbrodnią kradzieży, na karę dw u le ­
tn iego  ciężkiego więzienia skazane, w dniu a4  
W rześn ia  b. r. z roboty publiezney z Kielc 
zb ieg łe ,  śledzie i w razie wyśledzenia, pod 
m ocną strażą do więzień krym inalnych Kiele­
ckich dostawie ie zechciały.

Rysopis ich osób iest naetępuiący:
1. Barbara Piętrzy kowna, lat 38 m a iąca , 

twarzy ściągłey, oczu p iw nych ,  włosów czar­
n y c h ,  wzrostu wysokiego, rodem iest z wsi 
Rydlowa , O bw odu  Stopnickiego, W oiewódz- 
twa K rakow sk iego ; mieszkała w wsi Piskrzy 
n i e ,  O bw odzie  Opatowskim, W oiewództwie 
S andom iersk iem , uiiała na sobie kur tkę  z su ­
kna burego  aresztantekiego, i spódnicę takąż, 
chustkę na głowie białą.

2. S daehiowna M aryanna ,  lat 21 m aiąca ,  
twarzy okrągley, oczu p i w n y c h ,  włosów cie­
m n o  filond , wzrostu w ysokiego , urodzona w 
wsi W icrzbono wicach , Obwodzie O lk u sk im ,  
W o i e w ó d z t w i e  Krakowskiem; m i e s z k a ł a  w ws i  
Białym Kościele w tymże Obwodzie i W o ie -  
w ó d / tw ie ,  ubrana była i a k  p i e r w s z a .

Kielce duia t Października 1831 roku .
Prezes, W ilczkowski, 

Sekretarz, I.ange.

P O L S K A
• ł W a r i / a w y  11 P a ź d z i e r n ik a .

—  W  dniu  wczorays7ym p rzy b y ł  do S to ­
licy naszey J W .  • Fuhrm an, rzeczywisty R ad ­
ca S tanu  Państw a Rossy iskiego.

bil

—• W  tych dmach urzędnicy władz kraio-
wyeh msią ponow  ic przysięgę na w i e rność  dla 
N ayi aŚnieyszego C esarza i K ró l a .

—  P o d łu g  kursu giełdy W arszawskiey pla- 
•ono za listy zastawne po złp. 82 /100 . Za o-

•ye udziałowe złp. 330 . —  VV Berlinie l i­
sty zastawne polskie stały po 76 /100 .

—  Spekulanci w K ró lew cu  sprowadzili zna­
czną ilość l o w a ro w  kolonialnych, spodziewając 
się, iż teraz do Warszawy 1 do całego K ró le ­
stwa znaczny na nie będą mieli odbyt,

—  W  W ę g rzec h  um arło  do d. 23 z. m. na 
c h o le tę o só b  117,782; ogólna liczba’ chorych  
do dnia tegoż  wynosiła 264,489; —  W  Ber­
linie chorow ało  od d. 5 października osób 1071; 
z tych um aiło  680.

—  O negday i wczoray przybyło  do W a r ­
szawy kilkadziesiąt Podoffieerów i żołnierzy 
z pu iku  g re n a d ie ró w  gwardyi K róle w sko-Pol- 
skiey.

—  D ostrzegacz Aust ryacki donosi,  że 4°  
armat i wszelka broń ,  złożone przez korpus 
Ranionna  w Galicyi,  oddane niż zostały woy- 
sku Rossyiskiemu. Pałac w Sieniawie przezna­
czony na mieszkanie 5 Je n e ra łó w  Polskich; z 
tegoż korpusu pozostało 9000 ludzi, k tó re  w 
4 oddziałach obozuią.

A N G L I A

ł  Loi ii lynu *28 w rz e śn ia .

—  Jenerał Sir G. Bingham  uda ł  się z swo- 
im g łów nym  sztabem do F e r m o y ,  w celu o d ­
bycia tam wielkiego przeglądu woyska a na­
stępnie i ćwiczeń w aie n n je h ,  na k tórych  tak­
że naczelny wódz naszego woyska znaydować 
się  będzie.

—  Na odbytem  d. a 3 b  m. zg rom adze­
niu akcyonary uszów b a n k u ,  oświadczono im , 
że ilość assygriat bankowych, będących w o- 
b iegu, od  niedawnego czasu zo s u la  zmniey- 
szona do Ą milionów funtów  szterlmgów. 
W iadom ość  ta bardzo zastanowiła naszych k u p ­
c ó w ,  wyiaśniło im to b rak  pieniędzy, iaki 
od pew nego czasu daie się czućj w kassie , a 
w skutek k tórego interessa były bardzo u- 
t rudu ione  i kilka bankructw  wynikło. Dzien- 
nik G/ohe powiada w tym względzie. Jest 
to n iegodziw ie ,  że cały obieg p ien iędzy ,  za­
wisł tak od zdania banku  i że wartość wszel­
kich produktów  kraiowych , przez wolę dw óch  
lub trzech dyrek to rów  bankow ych, może bydź 
tym sposobem zniżana lub  podwyższana.

Dnia 27 b. m. Baron f''an Zuyten  van Nye- 
weldt, k tóry  tu przy by ł z szczgólnem polece­
niem Króla Niderlandów , odbył z lordem 
Palmerston konferencyą w wydziale spraw 
zagranicznych.

Admirał Codrington  ciągle ieszoze krąży 
z flotą swoią na wysokości Cork; i ciągle ie 
szcze u trzym uie  się pogłoska, iż tam woysko 
siądzie na okręty ,  W zeszłą  sobotę posłano 
z C ove ,  niedaleko od C o rk ,  przewodników 
morskich do f lo ty ,  aby tę wprowadzili do 
P o rtu .

—  Wicher,*1który  dnia 11 b. m .  panow ał 
na wyspie Barbadoes, sp raw ił  tam o g ro m n e  
spustoszenie.Trzytysiące ludzi miało utracie ży­
cie, między tymi Ąo woyskowych Angielskich. 
Czternaście statków kupieckich zostało w pę­
dzonych na brzeg  i rozbitych. P raw ie  wszy­
stkie domy na wyspie zostały rnniey więcey 
uszkodzone; sam naw et G u b e rn a to r  musiał 
opuście swoy pałac.

B E L G I A .

■I B r u x e  l i  i 2 9  W rz e ś n i  a

—  Dnia 27 b. m. wieczorem J. K. Mość 
udał się do Autwerpii.

—  T egoż  dnia odby ło  się żałobne nabożeń­
stwo z wielką uroczystością w kościele St. 
Gudtile. L u d  cisnął się t łum nie ulicami, k tó­
re K ró l przebyw ał p izyym ow any  znayw iększą  
radością. Po  nabożeństw ie  J. K. Mość z ca­
łą świtą u d a ł s i ę n a  plac męczenników, gdzie or­
kiestra wykonała rozm aite  p iękne  sztuki m u­
zyczne.

hrancuzki aient dyplomatycznv, bawiący 
od kilku dni w Bruxelli udał się do Hagi.

r— Postanowieniem Królewskiem z dnia 6 
września żołd offieerski następnie ustanowio­
ny został :  P łaca  Pułkownika wynosi: przy 
piechocie 3,5oo zł. przy ieździe, artylleryi i 
przy korpusie inżenierów 4 ,°oo ;  P o d p u łk o ­
wnika piechoty 2 ,800 ,  innev broni 3 ,200 zł; 
Mdiota piech. 2 ,400  inney broni 2 ,6 0 0 ; Kapi­
tan 1 klassy przy piechocie bierze i , 4 00 8
inney broni 2,200; K ap itan  2 klassy z piecho­
ty 1,200 zł. z inney broni 2 ,000; Porucznik 
piechoty zł. 900, ia /dy  ' , 4° ° '  inney zaś broni 
t ,0oo  zł. Officerowie mianowani przed tein p o ­
stanowieniem, zatrzymaią żołd swóy dawniey- 
szy. Jnnym dekretem  z d. 19 b. m. postano­
wiono, iż liniowy pułk  piechoty składać się ma 
z 3 ,8oo ludzi włącznie z officerami. Każdy 
pułk stanowić rnaią Ą bataliony woienne prócz 
zakładu; każdy zaś batalion m ieć  ma 6 kom­
panii.

W  dzienniku d ’ Anvers  czytamy: ” Mi­
mo poruszeń  woyska, rewiy, przysposobień 
do woyny, i wszelkich rozkazów dzi ennych,  

sądzić możemy na pewnych zasadach, iż m>ę“ 
dzy I lol la i idyą i Belgią uieprzyidzie do kro- 
ków nieprzyjacielskich. Donoszą nam z G an­
daw y ,  iż k 'o l  wyraz ić  miał  nndzieię pokoiu W 
słowach naymocniey zaspokaiaiących. Zresztą, 
urządzenie woyska, równie iak wszelkie środki 
prowadzenia woyny, były po trzebne  do u t r z y ­
mania tey nadziei postawą wzbudzaiąeą powa­
żanie, która iedynie tylko nadaie i zapewnia 
pokóy. «t

—  Jenerał  Niellon  został mianowany do* 
wódzcą we F landry i  W schodniey  i Zacho- 
dniey.

—  Izba R eprezentan tów  zaymowała się ,ia 
posiedzeniu duia 26 samemi tylko petycj'*1*11' 
P rośby  bardzo  wielu oflicerów, żalących s.ię 
na samowolne, przez Ministra woyny zarzą­
dzone ich oddalenie, dały powód do bardzo 
żwawey dyskussyi. Odwoływali się do usług, 
iakie czynili w czasie i po dniach Września, 
za które reient potwierdził ich stopnie. K o m -  
m issyaby ła  zdania, iż p ro śby  takowe powin- 
nyby zw rócić uwagę Izby i uczyniła wniosek 
o odesłanie ich do Ministra w o y n y ,  aby t e n  
m óg ł dać po trzebne objaśnienia,  w zględem  
dymissyy w mowie będących . Minister woy­
ny żądał natychmiast mieć głos, dla usprawie­
dliwienia swoich rozporządzeń. Użalał się ns- 
sam przód na liczne oszczerstwa podpisuiącyrh 
prośby, k tórzy  twierdzili,  iż się stali ofiara u'1 
osobistey iego nienawiści , że raczey n a leż /  
uczynię rządowi zarzut zbyt łagodnego  I '11” 
stępowania. Zapytał: czyli można żądać, a h /  
ludzie nieumiejętni i chlubiący się ieszcze z ten’s 
zatrzymywali urzędy, k tó rym  zadosyć uczy­
nić niesą w s tan ie .  Na popąre ie  tego odwo­
ływał się do listu tych olftcerów, umieszczo­
nego  w pew nym  dzienniku, w k tó r \m  wv*i»a'  
ią swoią nieumieiętność, lecz odwołuią się ć 1’ 
swoiey odwagi. Z resztą proszący niebyli w r»*
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le offieerami armii, niektórzy niemieli enle 
patentu ,  inni zaś należeli d o  korpusów oeho- 
tmków. Z resztą starał się odeprzeć czynio­
ny mu zarzut, inkoby srarał się usuwać bo ­
li a ty rów z Września. P m  A. Rodenhach pytał,  
dla czego offtceroin z g łównego Sztabu d o ­
zwolono rok czasu do usposobienia sit; na exa- 
m in, innym  zaś officerom, tylko po kilka ty- 
gtidni. P a " Brouchere odpowiedział , iź 
to  iest rzecz bardzo naturalna, gdyż od offi- 
cera g łów nego  Sztabu wym aga się innych i 
nierów nie obszern ie jszych  wiadomości , niż 
od  officertt woyska liniowego. Panowie Vau- 
dfbroek, Nothom b, de T h eu x  i R a iłem , czy­
nili wnioiiek o odesłanie tey sprawy do porządku 
dziennego; zaś panowie B largnies  i G endebitn  
gw ałtow nie  przetną wiali za podaiącymi prośby. 
Glos ostatniego szczególniey, w którym wy­
kazał zasługi oddalonych teraz ofhceró w, sp ra­
wił m ocne poruszenie w trybunach, tak dale­
ce, iż p rezydent musiał wzywać do spokoy- 
ności.'  P a n  Lebeuu czuiąc się obrażony kilku 
uwagami poprzedniego m ów cy  nad przeszłą 
admintstraóyg, żądał aby ią raczey zaskurzo 
no, przez coby się okazało, iź członkowie 
teraźnieyszey oppozycyi są oszczercami. Mi­
nister- W oyny  żądał dalszego rozwinięcia tey 
dyskussyi na d / ień  a8 ,  poczetn solwowano 
sessyą z d o ś jć  znacznem wzburzeniem um y­
słów. Posiedzenie Izbv Senatorów z powodu 
nieobecności wielu c z ło n k ó w , w dniu tyin 
n iem ogło  miec mieysca. P rezes oświadczył to 
z namienieniem, iż nazwiska obecnych członków 
będą ogłoszone w gazetach.

k  G a n d a w y  2 7  w r z e ś n i a .

—  J. K.. Mość przyby ł tiTd/iś po pohicloiu 
o godzinie w pó ł do tr-eciey. Magistrat na 
pow itanie Jego wyszedł p rzed miasto. G w ar-  
dya mieyska i część w o jsk a  liniowego stanę­
ły w boiowey postawie. Na przemowę P re ­
zydenta K ró l odpow iedzia ł:  „ P a n i e  P r e ­
zydencie ,  czeka mię tu now a enoiomośc, 
ho łdy magistratu przyymuię i  ukon ten tow a­
n ie m ;  znam tuż potrzeby m ias ta ,  wiem ile 
p rzem ysł c ie rp i ; ten pan ( tu  wskazał Król p. 
R oessel, nayznacznieyszćgo z naszych fabry­
kantów , k tórego fabrykę K roi oglądał)  iuź 
mię o tern przeświadczył, bądź pan pewnym, 
iż wszystkie moie usiłowania zwrócę do lego ,  
ażeby zagoić rany których n iezadałem , prze­
m ysł zaś i handel wznieść napow ró t ,  szcze­
gó ln ie j ,  gdybyśmy mieli szczęście odzyskać po- 
ł*óy. Bądź pan przekonanym, iż szczerze p ra­
gnę przy wrócenia pomyyślności Belgó w, i że 
przy  wstępie na tron inna nie ożywiała mię 
d u m a ,  iak zapewnienie Belgii dobrodzieystw 
©yeowskiego Rządu .“ N iech zy ie  K ról!  roz- 
łegło  się po wszystkich stronach, i wśród tych 
fadośnych okrzyków ludu odbył się wtazd 
łkróla do miasta. W ieczorem  powrócił Król 
do Bruxelli.

F R A N C If A

k P a r y ż a  28 września .

' Dxiennik Tanips twierdzi, iź rodzina Kro- 
^‘ska postanowiła dla tego przenieść się z P a-  

Royal do Tu i l l e ry ó w  na m ieszkanie ,  p o ­
nieważ lekarze uzn a l i , że pierwszy pałac na 
f'^-.Vpadek wybuchnięcia tu  cholery ,  by łby  
b.\rdzu niezdrowym  pobytem .

—  W  tnieysce pana Sautnier, mianow anego 
d e fe k te m  polifcyi, były  prefekt pan Cahouct 
łl r /eztntczony został na prefekta depar tam entu  
^ ayeune.

Pensye cywilne wyznaczone od  dnia i 
^ ‘K zn ia  , o k tórych  rewizyi mówiono w Izbie

Deputowanych dnia 26 i 2 -  b. ni. pobieraią: 
hrabiowie F t Hele, Peyronnet, C o'bicre , F ruys- 
sinous, C habrol, lieu *n o t , L u lou rdon n aye . 
Mole, baron Louis, hrab ia  Fcrronays, baron 
H yde de N euville , wice hrabia D ecaux, Mar- 
/ g ia c ,  St. C riq, pp. V atism enil, B uurdeau, 
Coutvoisier, Xiąźe Montesquiou, tudzież wdo­
wy marszałków Augerati, Lauriston, Davoust, 
Duroc, N ey, wdowa po Jenerale D ijeon  i w do­
wa po ministrze Dessolles.

—  Deputow any, Baron L ep e lltlitr  d 'A ulnay  
umieścił w dzienniku Journal des Debats m o­
wę, którą zamierzał mieć w Izbie o prawie 
względem parostwa; będąc bowiem 55 na liście 
mówców zapisanych, ma piało nadziei zabierać 
głos na mównicy. Oświadcza on się w tey 
mowie za utrzymaniem dawnego a 3 ar tykułu  u- 
stawy i dobitnie walczy przeciwko ważności 
szczegółowego mandatu, iaki wiele kollegiów 
wyborczych udzieliło sw ym  depu tow anym  
względem tego pytania.

—  Dziennik Tem pi w interessie księgarstwa 
francuzkiego wzywa Rząd o zawarcie układu 
z Belgią, w którymby się obadwa zobowiąza­
ły do zakazu przedrukowywania nowych dzieł,  
wyszłych w którymkolwiek z tych kraiów- 
Twierdzi o n ,  iż F rancya może się dom agać 
od Rządu Belgiyskiegs takiego w ynagrodze­
nia, za czynione teyże przysługi. Liczba d r u ­
karń utrzymujących *:ę w Belgii iedynie z prze­
drukowywania dzieł wvs/.łych w P a r y ż u ,  a 
które są główną przyczyną upadku francuzkich 
xięgarzy, dochodzi do 5o.

—  T ry b u n a ł  w Bezieres sprzecznie z wy­
rokiem wydanym niedawno przez Sąd P arów , 
uznał za niezgodny z ustawą 1 nieważny de­
kret z dnia 13 Listopada ą 8 1 1, wyznaczający 
karę za zakładanie szkoły bez pozwolenia u- 
n iw ersy te tu , gdyż w sprawach k ara lnych , 
tylko ustawy mogą bydź prawomocne.

—  G azette  des Trtbunaux  d o n o s i : Wczo- 
ray rozdawano w prefekturze nagrody ;do- 
eorcom  mieyskim , którzy stę odznaczyli pt'zy 
tłum ieniu ro z ru ch ó w  w dniach 17, 18, ig ,  i 
2 0 ,  niektórzy otrzymali po 4o f ranków , in­
ni m n ie y , i kommissarze pnlicyi^m aią także 
odeb rac nagrody.

—  Hrabia Pirnonrostro , G rand hiszpański 
pierwszey klassy, przybył tu z M adrytu. K il­
ka dzienników przywięzuie do podróży iego, 
cele dyplomatyczne.

—  Donoszą z Brest 24 b. m. „ O sa d a  
portugalskiey korw ety  Urania, stoiącey w na­
szym porcie pod dowództwem kapitana A ndra- 
de,zatknęła w czoray  banderę królowey Donny 
Maryi. D ro b n a  ta r e w o lu c ja ,  wykonaną zo ­
stała przez załogę z nay większą roztropnością 
i umiarkowaniem. Przy drzwiach kaiut o f i ­
cerskich postawiono straże. Wszyscy o f i c e ­
rowie, z wyiątkiem iednego, zostali wierni Don 
M iguelówi i odpłynęli nazaiutrz rano o go­
dzinie 6. D owództw o korwety  objął ty m ­
czasowo o f ice r ,  który się połączył z załogą 
i na okręcie tym panuie naywiększy porządek. 
Tuteyszy Prefekt Marynarki, wysłał o f ice ra ,  
dla przekonania się o rzeczywistości tego factunl 
i poruczenia iednemu oddziałowi przestrze­
ganie spokorności.  O wypadku tym spisano 
protokuł,  który podpisało t4o  portugalskich 
żołn erzy morskich, którzy się zupełnie zrze- 
kaią Don Miguela. K orw eta  Urania wzięta 
była kolo wysp Azorskich i wskutek układów 
zawartych między Don Migttelem a admirałem 
Roussin, miała bydź oddana. Obelgi świeżo 
wyrządzone franeuzkiemu kapitanowi R a f/y  
w Lizbonie, spowodowały Rząd do za trzy­

mania okrętu  , aż nienastąpi zadosyć u czy­
nienie. “

Z  Barcelony donos/ą  16 b. m. W m i e ­
ście S ilsona, t łum  złożony z. 200 blisko
osob zb roynyeh ,  wystąpił z okrzykam i: Niech 
żyie Karol V. Niech żyie inkwizycja i daw ne 
prawa. Batalion gwardyi K rólewskiey u d a ł  
się spiesznie ztąd do Solson.

Konsul francuzki w Barcelonie zaw iad o ­
mił Izbę handlową w Marsylii pod dniem 16 
b. m. iż z rozkazu  h iszpańsk iej kommissyi 
zd ro w ia ,  wszystkie okręty przybywaiące z 
T u lo n o ,  przy w ejśc iu  do , o r tó w  hiszpań­
skich zostawać maią 12 dni w kw aran tannie ,  
przybywaiące zaś z innych por tów  6’ dni.

—  Zwycię/.two, iakie odniosło  Ministeryurn 
na posiedzeniu dnia *2, na któreru Izba wię­
kszością 85 g łosów pochwaliła w n iezw yczay- 
ney dotychczas formie zewnętrzną politykę 
F r a n c j i , sprawiło tu  między zwolennikami 
M m istcryum  naywięszą radość. Dziennikki mi­
nisterialne usiluią odtąd iak naymocniey u p o ­
wszechnić mniemanie, że w ypadek ten, r ó ­
wnie iak odrzucenie propozycji  panów  M au- 
guin  i S aloerie  względem mianowania k o m ­
missyi ro /poztiawczey i względem przedsta­
wienia aktów  dyplomatycznych, niemniey tak­
że załatwienie wniosku pana Laurence  na po­
siedzeniu dnia a3 przez porządek d z ie n n y , 
wróżą Ministeryurn i na przyszłość większość 
a zatem zapawniaią byt iego. P rzed  w yrze­
czeniem opinii w tym względzie należałoby 
czekac, tak Ministeryurn wyidzie przy dyskus­
syi nad p raw em  o parostwie i o obudżecie na 
rok i 83a, gdyż budżet na rok 1831 nieda iuż 
powodu do żwawych rozpraw . N iepow inno  
bowiem Ministeryurn spuszczać z uwagi, iż wr 
przypadku poprzedzaiącym , wiele szczegól­
nych okołieznoś -i przyczyniło  się bardzo, iż. 
Izba wydała uchw ałę korzystną dla Ministrów. 
Przy toczyd łu m ożna niezręczne oświadczenie 
pana Mauguin, k tóry  iak się zdaie, nienaradził  
się poprzednio  z innenn członkami oppozycy i,  
dla czego iuż panawie Odilon Barotx Bignon  zu. 
pełnie nie występowali; równoczesne groźne 
zabilizenia stolicy , i bezprzyk ładna  gw ałto ­
wność posiedzenia z dnia a t ,  k tóre świadko­
wie naoczni porównywali zburzliwerni posie­
dzeniami konwencyi; obawa nakoniec, zaszko­
dzenia chociaż bezpośrednią naganą do tych­
czasowego kierunku spraw zagranicznych, 110- 
stępowi bilu reform y i skuteczności innych 
przedsięwziąć się maiących negocyacyy. Z d a ­
ie się w ogóle, iz Ministeryurn znayduie większą 
oppozyeyą w narodzie niż w Izbach, a ta została 
wywołaną bardziey przez kierunek spraw  we­
wnętrznych,niż przez zew nętrzną politykę F r a n -  
cyi. Przyznać należy, iź p. Laurence n a 'p o s ie ­
dzeniu d. a 3 , pod względem tym  wiele p rz e ­
sadzał , lecz również i wiele p raw dy  objawił. 
Chociaż wniosek iego na ten raz n ie b j ł  p o ­
pa r ty ,  ła two iednak z pewnością prawie p rze ­
widzieć m o ż n a ,  ze przeciw nicy administracyi, 
przy pierwszey sp o so b n o śc i , pow rócą do te­
go samego przedm iotu ,  a ła two im będzie na 
ówczas zjednać sobie tę część I z b y , k tóra  
stanowi środek między praw dziwą oppozyeyą 
a stronnic twem m in is trów , a które stanowi 
przy wszystkich ogłoszeniach. Że m .n is te rium  
teraźnieysze m e  ma bezw aru n k o w y ch  popu- 
lai n o s c i , pokazuie się z tą d ,  że prawie wszy­
stkie dzienniki p ro w in cy o n a ln e , nawet i w 
duchu  te raźn ie jszego  Rządu redagowane, w y­
stępują przeciwko niem u. Ł a tw o  więc ob ja­
śnić sobie m ożna wachanic się tak zwaney 
partyi neutra luey.  P ar ty  a ta, obaw ia  się przez
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-icisłc połączenie sit; z adm io is tracyą , podzie­
l a ć ,  chociaż może nie zasłużoną iey nie p o ­
p u la rn o ść ,  i ieźeli w es prze pana P e n e r  w 
•stanowczey chw ili ,  przy  naypierw szey sp o ­
sobności stara się znowu zbliżyć do opinii 
puhliczncy, M inisteryum  nie może więc z pe­
wnością liczyć na tę  partyą. Bydz m o ż e , iż 
m u  się uda zjednać sobie większą publicz­
n o ś ć ,  skoro równie  ważne i a k t rudne  p y ta ­
n i e ,  rozstrzygnię te  będzie w  sposób  o d p o ­
w iadający iego życzeniom. Mocniey iednak 
niż k iedykolw iek , m ów iono  o te rn ,  w  czasie 
ostatnich rozruchów , iż król chce zmienić Mi­
n is t ró w ,  w duchu  lewey s trony. Między o- 

-sobami które w tym p rzy p a p k u  stanęłyby u 
steru rz ą d u ,  wymieniaią pana  O dilon  B a ro t. 
Jego  wysłowienie się i postępowanie w ostatnim 
czasie, widoki iego o m ocy  obowięzuiącey t ra ­
kta tów  z roku  1 8 14 i i 8 i 5 ,  iego wyznanie w ia ­
ry  o p ropagandystach , r ó w n i e  iakudei zaiace ie­
go  milczenie w czasie i po dyskussyi wszczętey 

. przez  pana M ciuguin, usprawiedliwiają  domysł, 
iż ma nadzieię weyść w kró tce  do m inisteryum . 
D yskussye nad p raw em  o parostw ie ,  rozpoczną 
się zapew ne  dop ie ro  w przyszłym tygodniu. 
Zdaie się, iż oppozycya ma zamiar, b ronić do o- 

•statniego swych widelców, o  tak zwaney stano- 
wiącey władzy1 Izby D epu tow anych .

k i d e r ł a w d t

■ H a g i  iO  w rzein ia .

—- Jego  Król.  Mość Xiąże A  brecht P ru ­
sk i, wyieehał dnia 27 b. m. ztąd do g lów ney 
kw ate ry  na szege woyska.

•—  Mieszkańcy miasteczka Thiel, w którem  
się ro d z i ł  Jenera ł  Chassć, kazali]zrobić złotą 
szpadę  h o n o ro w ą  i tę p rzezdepu tacyą  posiali 
s ław nem u  sw em u ziomkowi.

—  Dzisievs/.v dziennik S ta a ts  G o w a n t za­
przecza wiadomość umieszczoną w Belgijskich 
gazetach, iakoby wysłany z M astriehtu n« ro z ­
poznanie hollenderski oddział, zbliżył się pod 
same b ram y T o n g e r n ,  w R iem pst nakazał do ­
stawić a ,ooo  racyy , i tamże na koszt m ieszkań­
ców  pozwolił sobie wszelkich wygód. Cala 
ta tkanina k łam stw  i przesady, mówi w sp o -  
m niony  dziennik, do k tórey  belgiyskie g a z e ­
ty  iuż przyw ykły  , pochodzi ztąd, że 2 1 b. m. 
Je n e ra ł  Maior Roccop  oglądał z niektórerni of- 
f ieerami położenie miasta Riempst, przyczeiu 
tow arzyszyła  mu zwyczayna straż iazdy, z ł o ­
ż o m  z officera i J )  żołnierzy ; nigdzie im i e ­
dnak niepod mo pożywienia.

—  Dziennik f . y n x  umieścił następuiący 
wyiątek z iednego z dzienników holenderskich. 
, ,  Cały naród ho lendersk i ,  odstępuiąc chwi­
lowo zwykłego swego postępowania, p rzybra ł  
w oienną postawę, Nigdy naród ten niebył w 
tukiem usposobieniu, a chociażby w chwili 
obeCHcy, każdy p ragną ł  honorow ego  pokoiu, 
to  iednak H  diandya, na .przypadek rozpoczę­
cia na nowo kroków nieprzyjacielskich, przed 
s tawiać będzie szczególnieyszy widok. Naród 
g o t o w y  iest do  uzbrojenia się w massie, a do 
w 'k o n a n ia  tego  zamiaru potrzebaby iednege 
tv lko  wezwania Króla. Stara Hollandya nie- 
b ędz ie  szczędzić ani pieniędży, ani m ienia, 
ani kiw i, skoro interess oyczyzny powoła n a ­
ród  na g ran ice  krain. Nie zgiełkliwe, lecz 
czynne  przygotow ania przedsiębrane wszędzie, 
daią wyobrażenie o siłach narodu  tak sr.cze-- 
rze  przywiązanego do oyczyzny i K ró la ,  k tó ­
rych dotychczas niepoznsmo, lub  poznać n ie­
chc iane  Ministeryum Belgiyskie, przyrzeka 
narodow i 65 ,000  woyska, K ró l  nasz nic nam

| m eprzyrzeka ,  mimo to iesteśmy naymocniey 
przekonani,  iż nasze siły boiowe będą  wię­
ksze. W  zeszłym miesiącu dostatecznieśmy 
się przekonali o wyższości naszych sił m o ­
ralnych.

—  Pułki łrancuzkię wracaią wprawdzie 
przez g ran ice  Belgiyskie d o 'F r a n c y i , w k ró t­
ce iednakże powraca z każdego p u łk u  po 5oo 
lub 600  ludzi przebranych  w b luzy ,  podaią 
się za Belgiyczyków z po łudniow ych prowin- 
cyi i zostaią p rzyjęci do ’yyoyska króla L e o ­
polda. T y m  sposobem  wstępują k o le jn o  do 
szeregów Beigisk'ch ci sprzymierzeni żo łn ie­
r z e ,  a po upływie zawieszenia b r o n i ,  H olen­
drzy będą musieli zw»lc/ '  ć f rancuzów , a nie 
Belgiyczyków. Gdy francya-posiada sposoby 
popierania ieszeze przez d ług i cza* takiego 
oszustwa , tedy naród złożony z 3 a milionów 
ludzi w celu przywrócenia ho n o ru  Belgiyczy- 
ków, chce zwalczyć naród maiący 2 miliony 
ludności.  D lugośm y się wachali , i m im o o d ­
b ieranych licznych r a p o r tó w ,  leszcze się wa- 
chamy -wierzyć w taką o b łu d ę ,  ze strony m o­
carstwa , k tóre  w oczach ludów nigdy nie 
uchodziło za obłudne . Jeżeliby p. P e r ie r , 
lub Rząd francuzki miał bydź zdolnym do 
p odobnego  postępowania , to F rancuz i  m u­
sieliby przed całą E u ropą  p ro tes tow ać p rze­
c iwko tak n iegodnem u działaniu. Jakko l­
wiek widoki obywateli F rancy i  różnić się m o­
g ą ,  ile rządów w kraiu tym  nas tępow ało  po 
sob ie ,  nigdy iednakże praw y  ten naród  nie 
poniżył się do politycznego oszukaństwa. Za­
patrzmy się na czasy Rzeczy pospob tey  , C e ­
sarstwa i M onarch ii ,  kióra w Hiszpanii 1 Al­
gierze staczała boie, wszędzie woiowiiiey nay- 
rozinaitszeini natchnieni u c z u c ia m i , w y­
walczyli sobie s ła w ę ;  lecz uczucia te by ły  za ­
wsze p ra w e ,  a w ypraw y woienne zawsze o- 
twarcie były zapowiedane. A teraz — M a­
skarada w bluzach , zw yc ięz tw a, k iórychby 
się nie ośmielono •sobie przypisyw ać , a kló- 
reby musiano przypisać Belgiyczy k o m , n ie ­
zdolnym  odnieść zwyeięztwo! P ostępow anie  
ta k ie ,  nie tylko iest n ie p ra w e ,  lecz iest na ­
wet ordynaryyne i n ikczemne. Jeżeli F rancya  
to c ie rp i ,  to F ra n cy a  o tem n ie  w ie ;  nie d o ­
zwoliłaby bowiem poniżać się tym  sposo­
b em  m in is te ryum , któreby się tak dab.ee na 
mey nie poznało .  Niezawodnie względem za­
biegów  tych żądane będą objaśnienia. Oby 
one i n a jm n ie js z e  usunęły  p o d e jrzen ia .  My 
sa m i,  skłonni iesteśmy uspraw ied liw iać  p rze ­
ciwko nim F r a n c j ą ,  1 gdyby rzecz pokazała 
się uzasadnioną, przypisać winę sam em u  m i­
nisteryum, od k tórego  pochodzi. T a k ie  roz­
porządzenia nie m ogą się podobać  m a rsz a ł­
kowi G era rd ;  woyskiem pod, lakierni dyspo­
zycjam i m usiałby w istocie m arszałek  f 'td o c  
dowodzić.

p r b s s r
z B e r l i n a  G -Października

-— Królewsko-francuzki P ose ł  p rzy  dworze 
Cesarsko-rossyiskiin Xże M or te  m a r , p rzyby ł 
do Akwizgranu, ztąd udał  się do  Paryża .

S Z W  A Y C A It  Y A

z L u c e r n y  25  W r z e ś n i a .

—  Na 23 posiedzeniu seymu S-.waycafrskie- 
go, odbytem  dnia 20 b. m. naradzano się 
względem postąpienia z ai eszto wanemi nuczemi 
kami rozruchów  w kantonie Bazylei. T rzynas tu  
posłów  głosowało  za d o m o w y m  aresztem pod 
dozorem  woyskowym , w ozem teduak blizsze

rozporządzenia miały bydź  zostawione R ep re ­
zentantom seymu; ośmiu posłów (z Uri, Unter* 
walden, W allis ,  N eue inburg ,  Basel, G lartis ,  
Schwyz i Bern) chcieli przeciwnie, ażeby are- 
sztańci byli więzieni iako ieńcy; ze strony zaś 
kan to n u  Gryzonów  żądano, ażeby do twierdzy 
zostali odesłani. Dnia 23 t. m. przewieziono 
ich p o d  strażą woyskową do twierdzy Aar- 
burg .

T U R C Y A

z S t a m b u ł u  10 Wrześ nia

—  Dnia 28 z. m. P an  R obert Gordon od" 
wiedził Ministrów T ureck ich  z pożegnaniem, 
a nazaiutrz miał naradę z M usta fą  E fendy, 
taynym  Sekretarzem  Sułtana. Dnia]3 o wsiadł 

'n a  fregatę A cteo n . S ekretarz  poselsl'Va Man-
deville  sp raw ow ać będzie tym czasow ie ii>tff 
ressa, iako pe łnom ocny  Minister.

D. 2 b. m. w ybuchnął znowu w Stan1"
bule wielki pożar, 1 we 2 4  g o d z i n a c h  obrócił 
w perzynę kilkajczęści miasta, z a m i e s z k a ł y c h  

przez J u r k ó w  i Rajasów czyli Chrześciaręp0^" 
•danych porty. T rz em a  dniami p ie rw e j  
b u ch n ą ł  był ogień w zbro iow ni,  i z n i s z c z y ł  

Divan-Hane (p a ła c  A d m i r a l i e y i )  i przyległy 
meczet.  Nie wątpią iuż te ra z ,  i i  te częstff 
pożary  są dzie łem  bandy złoczyńców ; kilki* 
ich schwytano 1 s t racono ;  mieli przy sobi® 
m ateryały  palue i w 'UOCy usiłowali podkła­
dać ogień.o

—  Dnia 4 b. m. T uh ir  Basza wrócił * *wo" 
iey podróży inspekcyyney do D a r d a n e l l ó w .

—  C holera morbus zupełnie tu p r a w i e  us|a'‘ 
l a ,  lecz m orow e powietrze ciągle grase«>* 
w kilku częściach tniasta. ż

— ------------------------------ -----  - t n r i  . — -------

W Ł O C H Y
g N e a p o l u  )  \vr/eartia»

—  P o d ł u g  listu z P a le rm o ,  wydarzone ta'i* 
dnia 1 W rześnia zamieszanie publiczney spi?' 
koyności było  znacznieyszem , sądząc z leg4* 
rozpoczęcia , niżeli zrazu  m niem ano; ok»' 
zał się bow iem  sp isek , który  iednak pt'ze£ 
rzadki p rzypadek spełzł na niczem. PrzyP3'  
dało święto kościelne. P o d łu g  daw nego z" ')”’ 
czaiu, miano w nocy o godzinie i t  uderzy^ 
we wszystkie dzwony. T o  sobie mieli obn',c 
spiskowi za znak do wkroczenia ze ws*c<
stron b ram am i do miasta. W  klasztorze*
kapucynów  przez om yłkę zadzwoniono g01' 21 
ną wcześniey. Spiskowi błiżey klasztoru b*5 
dący, wzięli to za znak um ów iony. Był° lŁ 
niewielu; znaleźli więc opór;  ruszyło się zar®* 
w o jsk o ;  a inni nieodważali się przjdśc im ^  
pomoc. W ichrzyciele pierzchli i spokoynoS 
przyw róconą zos 'a la. Rząd n ieodkrył leszcz® 
całego związku tey sprawy. Buntownicy w
lali? “ Niech ź vie król! n i e c h  zyie xiąze! nie

•eh

żvie ustawa! « Sądzą iż zamiarem ich był* 
ogłosić niezawisłość od  Neapolu. Z Nea|>0 
lu w yp łynę ły  iuż do Sycylii dwa okręty *°  
ienne z pom ocą woyskową.

D O N IESIEN IA  P R Y W A T N E -

—  Ostrzttega się iż listy zastawne p t > - ^  
1-61,9'7. lit. B. na 5ooo złp. i p d d N r - 9 1’' „ 
lit. G, na 1000, złp. skradzione zostały- 
by takowe chciał nabydź, óarażonym  ^  
na straty, gdyż właściwe kroki są Pr*e ^ y '  
wzięte przez właściciela, ce lem  onych 0 
skania.

W ydaw ca  A'. M. G rabow ski.


